Nora Grochowska, psycholog

POCZĄTKI MOGĄ BYĆ TRUDNE... 
 ... więc pomóż dziecku w dobrym starcie !
10 zasad dla dobrego rodzica

                      czyli jak zapobiegać trudnościom wychowawczym

1. Bądź otwarty i uważny; słuchaj swojego dziecka, daj mu odczuć, że jest dla Ciebie 
    ważne i że Ci na nim zależy.

2. Mów prosto i miej pewność, że dziecko Cię rozumie i wie, o co Ci chodzi. Okazuj       entuzjazm wobec jego starań i wysiłków.

3. Niech Ci się nigdy nie wydaje, że wiesz lepiej, co dziecko czuje - daj dziecku              prawo do własnych odczuć.

4. Bądź konsekwentna, przestrzegaj własnych decyzji - to da dziecku poczucie              bezpieczeństwa.

5. Zadbaj, by Twoje wymagania były stałe i zrozumiałe dla dziecka. Zacznij od 
    drobiazgów i jak najwcześniej. Pomagaj dziecku w jego obowiązkach, wspieraj w 
    porażkach.

6. Bądź z dzieckiem, ilekroć to możliwe i zawsze, kiedy Cię potrzebuje - nie tylko           czasowo, ale też emocjonalnie, nie tylko fizycznie, ale też duchem i sercem.

7. Pomóż dziecku określić jego granice: co należy do niego i co zależy od niego, a co 
    nie. Niech zna swoje możliwości i ograniczenia. Umawiaj się z dzieckiem, czego od siebie nawzajem oczekujecie. Pamiętaj o nagrodach (przytulania, uśmiechy, drobne niespodzianki).

8. Pamiętaj, że każde zachowanie dziecka ma jakiś powód i cel - staraj się dociec, 
    jaki.

9. Rozwijaj w dziecku samodzielność i odpowiedzialność; pozwól mu na bezpieczne      doświadczanie własnych wyborów. Raczej wyjaśniaj i negocjuj - nie narzucaj; to daje długofalowe efekty.

10. Spróbuj myśleć o sobie, jako o partnerze, przyjacielu i przewodniku swojego 
      dziecka; szanuj jego potrzeby i daj mu prawo do własnego zdania. Nie rób 
      dziecku niczego, czego nie chciałbyś dla siebie i/lub czego nie zrobiłbyś  
      swojemu szefowi. 

           Przestrzeganie tych zasad zapewni dziecku posag na dobre życie.

[oprac. Nora Grochowska, psycholog]

W „zerówce" możesz wyposażyć swojego Bączka w różne umiejętności, które ułatwią mu życie w kl. I i oszczędzą stresów. Możesz sprawić, że Bączek poczuje sie pewnie i polubi szkołę ! 

Oto list, jaki mogłoby napisać do Ciebie Twoje dziecko.....

                              Mamo ! Tato ! Idę do szkoły !

... czyli jak pomóc dziecku przekroczyć pierwszy próg edukacyjny
                       Motto: Dzieciństwo, to nie wyścig - to podróż.
Wrótce rozpocznę bardzo ważny etap mojego życia. Ciekawość i otwartość na najróżniejsze nowości jest moją naturalną cechą - postarajcie się, proszę, aby mi to pozostało na resztę życia. Naprawdę chcę się uczyć, chcę poznawać nowe rzeczy i zdobywać nowe umiejętności. Pomóżcie mi w tym - to łatwe ! 

Wystarczy:

· naprowadzać mnie, informować, pomagać, zachęcać - zamiast krytykować, poganiać i karać

· tlumaczyć mi, pokazywać, wyjaśniać - zamiast krzyczeć lub lekceważyć
· towarzyszyć mi w moich staraniach, klęskach i sukcesach - zamiast wymagać spełnienia niejasnych i niezrozumiałych dla mnie wymagań; nie mówcie do mnie (bądź grzeczny(, bo nie bardzo wiem, o co Wam chodzi; powiedzcie mi, jak mam to zrobić; a czasami pozwólcie mi na (bycie niegrzecznym( - bo to też jestem ja; przecież Wy również bywacie „niegrzeczni”
· pomóc mi się zorganizować i nabrać potrzebnych na codzień nawyków  (odrabianie zadań, pakowanie tornistra itp) - zamiast robić coś za mnie

· nauczyć mnie regularności w pracy i nauce - zamiast skokowego nadrabiania zaległości; potrzebuję wzoru i przewodnika, a nie dozorcy

· być wobec mnie konsekwentnym, ciepłym i sympatycznym - zamiast obojętnym i ciągle zajętym (czymś ważniejszym(
· pozwolić mi uwierzyć w siebie; przyznać mi prawo do błędów i wspierać w ich naprawianiu - zamiast żądać doskonałości od pierwszego razu 

· pamiętać, że samodzielność nie przychodzi szybko i że wymaga cierpliwości - zamiast niecierpliwie robić coś za mnie, pokazując w ten sposób swoją przewagę nade mną
· poświęcać mi czas i uwagę - zamiast wierzyć, że wszystko przyjdzie samo.

To jest mój pierwszy poważny krok w samodzielność, ale to nie znaczy, że będę się od Was oddalać - będę tylko poszerzać swój świat o innych ludzi. Będę mieć koleżanki i kolegów, a także nauczycieli - pomóżcie mi w tych kontaktach. Jeśli zdarzą mi się konflikty z rówieśnikami - podpowiedzcie mi, jak je rozwiązać bez zrywania przyjaźni. A jeśli nie będziecie wiedzieli, co się dzieje w szkole i jak mi idzie nauka - koniecznie spytajcie moją nauczycielkę, ona Wam podpowie i doradzi, jak mi pomóc. 
Towarzyszcie mi w mojej drodze przez szkołę. Juz na starcie będę w niej potrzebować rozmaitych, bardzo konkretnych wiadomości.

Chcę znać:
* swoje imię i nazwisko, adres, nr telefonu, wiek, datę urodzin

* adres i numer swojej szkoły

* miejsce Waszej pracy

* codzienny rozkład zajęć - swój i Wasz, może zawiesimy go w jakimś 
   widocznym miejscu?

* następstwo/ kolejność dni tygodnia i pór roku

Chcę rozumieć:
* po co konkretnie idę do szkoły, po co mam się uczyć, po co czytać, pisać i 
   liczyć

* swoje codzienne, konkretne obowiązki, jako ucznia i członka rodziny

* Wasze wobec mnie oczekiwania;  jak mam je spełnić i dlaczego

* zasady, według których dajecie mi nagrody i kary

Chcę umieć:
* samodzielnie się ubrać i rozebrać, a nawet zawiązać sznurówki

* samodzielnie korzystać z toalety

* zapakować do tornistra wszystkie potrzebne rzeczy

* właściwie trzymać kredkę/ ołówek oraz nożyczki

* rysować szlaczki i różne obrazki

* kolorować gotowe figury bez wychodzenia za linię

* pokazać, gdzie jest góra/dół, lewo/prawo, za/przed/nad

* bawić się wspólnie z innymi dziećmi

* robić razem z Wami różne rzeczy w domu, bo to też przyda mi się w szkole

* śpiewać wesołe piosenki

* powiedzieć, o co mi chodzi.

Czy pamiętacie, jak to było dawno temu, kiedy Wy szliście do szkoły ? Przypomnijcie sobie własne oczekiwania, obawy, radości i niepokoje - ja przeżywam to samo. Czy czegoś Wam wtedy brakowało ? Czy wstydziliście się czegoś ? Czy przeżywaliście jakieś ciężkie chwile? Pomóżcie mi uniknąć przynajmniej niektórych Waszych ówczesnych trosk i przykrości, a inne pomóżcie mi przeżyć. Macie ogromną moc: możecie sprawić, by moja nauka była od samego początku przygodą i przyjemnością i żebym się wzmacniał pokonując trudności. I nigdy nie dawajcie mi odczuć, że za moje szkolne niepowodzenia kochacie mnie mniej.









Wasze Dziecko
[oprac. Nora Grochowska, psycholog]
______________________________________

W kl. I najważniejsze jest pisanie i czytanie.... Czy tak własnie uważasz ? Czy tak samo uważa Twój Bączek ?  Owszem, pisanie i czytanie jest ważne, ale na pewno nie najważniejsze, bo Bączek przeżywa różne silne emocje – obawy:
jak tam będzie w nowej klasie ? czy znajdę kolegów, koleżanki ? czy będa mnie lubić? czy wytrzymam tak długo bez mamy i taty ? czy moja Pani będzie dla mnie dobra ?

Pomóż Bączkowi :

· rozmawiaj o oczekiwaniach i obawach; dobre samopoczucie Bączka będzie podstawą dla jego szkolnych sukcesów
· rozmawiaj o szkolnych sytuacjach i normach tam obowiązujących, staraj się zrozumieć zachowanie i uczucia dziecka 

· rozmawiaj o najczęstszym kłopocie pierwszaków (nawet, jeśli Twój Bączek o nim nie wspomina) – o skupianiu uwagi, wyjasnij, co  znaczy polecenie „skup się” (np. patrz na Panią, na tablicę, wsłuchaj się w jej głos, otwórz książkę/ zeszyt, słuchaj pytań i staraj się znaleźć odpowiedź)

ale ja na codzień oglądam takie fajne, szybkie kreskówki, tylko patrzę, nie rozmawiam o nich, no to jak mam sie tak nagle przestawić na spokojne siedzenie ??  albo moje gry komputerowe – oooo, przeciez umiem przy nich wysiedzieć nawet parę godzin, ale w klasie jest inaczej i nie umiem i nie chce mi się słuchać i patrzeć...
· rozmawiaj o innym częstym kłopocie – o nieodpowiadaniu na pytania kierowane do całej klasy; potrenuj z Bączkiem w domu: poproś „w powietrze” o nakrycie do stołu i zobacz, czy Bączek weżmie tę prośbę do siebie.
Jeśli  mniej więcej trzymasz się - od zerówki - powyższych wskazań, to Twój Bączek poradzi sobie z programem korzystając z lekcji. Odrabiając zadania domowe zwracaj uwagę na:
* czytanie / sylabizowanie – zachęcaj dziecko do łączenia pojedynczych liter w sylaby; może w tym pomóc „okienko”, czyli pasek papieru z jednostronnym wcięciem – stań za dzieckiem i przesuwaj „okienko” wzdłuż słowa po sylabach; pomóc może również tekst dwukolorowy – słowa są podzielone na sylaby kolorem (zapytaj w księgarni lub w szkole)
* pisanie / łączenie liter oraz kierunek pisania liter; w podręczniku i w materiałach pomocniczych są wzory liter ze strzałkami – trzeba się ich trzymać; pilnuj, by Bączek nie nabrał na starcie złych nawyków.
W kl. II i III  - to czas, kiedy adaptacja Bączka do szkolnych wymagań już nieco okrzepła. Nadal jednak bądź uważnym obserwatorem i towarzyszem zmagań z literami i cyframi oraz wspieraj dziecko w problemach i konfliktach z rówieśnikami, objaśniaj i tłumacz świat.
Wspieraj Bączka:

· zachęcaj do samodzielności i odpowiedzialności poprzez ustalenie paru zadań tylko dla Bączka (np. zasiadanie do lekcji, pakowanie plecaka do szkoły) – Ty pozostajesz w gotowości do pomocy, ale inicjatywa należy do dziecka
· pomagaj w organizacji pracy, np. w uporządkowaniu biurka  i w sporządzeniu planu tygodnia (ze szczegółowym rozpisaniem wszystkich zajęć na każdy dzień)

· pomagaj w oswojeniu ortografii – załóż wraz z Bączkiem słowniczek ortograficzny z rodziną wyrazów (instrukcja w szkole i w poradni)

· rozmawiaj o relacjach z rówieśnikami, bo w tym wieku stają się bardzo ważni i nierozwiązane konflikty bardzo bolą.
Oto jeszcze jeden list, jaki mogłoby napisać twoje dziecko:   



DRODZY RODZICE,

Nie zawsze słucham, co do mnie mówicie; proszę, nie powtarzajcie swoich próśb, bo inaczej nigdy nie nauczę się być uważnym.
Mam tak wiele pytań; proszę, nie zbywajcie mnie, odpowiadajcie mi na wszystkie, jak tylko potraficie - żebym nie musiał pytać innych.

Będę popełniać błędy; proszę, nie chrońcie mnie przed nimi, bo inaczej nigdy nie nauczę się odpowiedzialno(ci.

Będę Was prosić o różne rzeczy, których tak naprawdę nie potrzebuję; proszę, nie dawajcie mi ich dla świętego spokoju, bo inaczej nie nauczę się radzić sobie bez nich.

Może czasami powiem coś, żeby Was zranić; nie wierzcie mi, proszę - bo mówię to tylko dlatego, że trudno mi znieść Waszą ogromną przewagę nade mną.

Będę oczekiwać od Was wskazówek i przykładu; proszę, trzymajcie się raz podjętej decyzji; jeśli będziecie niekonsekwentni - wszystko mi się pomiesza i stracę w Was wiarę.

Trzeba mnie dyscyplinować; proszę, nie bójcie się być stanowczy, bo ja czuję się bezpieczniej w znanych mi granicach - a lubię próbować, jak daleko mogę się posunąć.

Nie będę doskonały; proszę, kochajcie mnie dla mnie samego, a nie za to, że spełniam Wasze oczekiwania.

Mam uczucia; proszę, nie lekceważcie ich, ponieważ dla mnie są one bardzo ważne i prawdziwe.

Potrzebuję Was; proszę, kochajcie mnie zawsze.

WASZE DZIECKO

[oprac. Nora Grochowska, psycholog PPP nr 8]

